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Mowie nofistwows 
narodu.

, W roku 1831 przestał istnieć ostatni twór 
państwowy polski — Królestwo Kongresowe. 
0<i tego czasu byliśmy narodem bez państwa. 
Ten stan rzeczy nie mógł nie oddziałać uje­
mnie na rozwój narodu. Pomijamy tu nieo­
bliczalne szkody gospodarcze i kulturalne takie 
ponieśliśmy, wskutek tego, że przez lat blisko 
sto pozbawieni byliśmy tvch organów pańs. 
Iwowvch, które w normalnych warunkach da- 
jł pomoc i opieko interesom mater', 'nvni , 
moralnym narodu. Pozostaliśmy w wielu wa­
żnych dziedzinach daleko w tvle za innemi 
narodami, a jeżeli dystans nie jest jeszcze 
Większy, niżby można przypuszczać, to świad­
czy io tvlko o sile i zdolnościach niezniszczal­
nych rasy polskiej.

Nam chodzi tu w pierwszym rzędzie o 
kwestję polilvki i politycznego wy­
chowania społeczeństwa. Luki i niedo. 
statki, a nawet wręcz objawy wypaczenia zbio­
rowego rozwoju umysłowego w tej dziedzinie 
nie sa może tak podpadające, ale niemniej po­
ważne a nawet groźne. Państwo jest jedyna 
Wielka szkoła praktycznej polityki, którei ża­
rn .n aK3demi8 P°^'*vczne zastąpić nie mogą. 
• , . . *am ßdzte naród ma własne państwo, 
isinieje . możność wvdobvcia 1 rozwinięcia 
Wszystkich jego zdolności politycznych. Gdzie 
»ei możlwośct nte ma, musi z natury rzeczy 
nastąpić niedorozwój funkcji mvśiowo-politv- 
cziivch I to jest dziedzina, w którei bo,taj naj. 
bar .z:ej pozostałyśmy w tvle za innemi sno- 
leezenstwamL Polityka polska, jeżeli wogóle o 
(polityce mówić można, była niesłychanie pro- 
Bta i meskorwol'kowana. Motorem jej bvly
Îrzewaznie uczuciowe odruchy opozycji i wal- 

i przeciwko najezdnikom. W oddali przv. 
św ecał wszystkim wielki cel odzyskania nie­
podległości. ale dla jednych bvł on tvlko kwe- 
*ija icdnorazowcgo aktu zbrojnego i ej noHlvcl 
cm uznawali, dla drugich zaś ginął w takiej 
odległości, że wszełkte wysiłki wvdawahr sie 
Im daremne.

•' t\CU V. UI li i. kil < li nw lsyln . >.■». „
miesjca na działanie polityczne w prawdzi- 
iwem tego słowa znaczeniu. Pewien, choć dość 
(Wązki zakres takiej działalności Uwierał sie 
właściwie tvlko na terenie wiedeńskim, 
file, tam właściwie dzięki infiltracji mistrviac. 
kości w umysły polskie, największe popelnio- 
bo blçdv.

Teraz z naszych zaścianków politycznych 
mamy weiść na szeroka arenę polibki m i ę- 
Ö z v u a r o d o w e j, mamy brać udział czyn­
ny w wielkiej grze interesów państwowych. 
AVi' ksza część szablonów, któremi nrzvwvkl 
myśleć nasz ogól szeroki, odpada. Nowe za. 
dania, nowe zgoła nroblematv i kombmacie 
Btają przed nami. W stosunku do tych za­
dań olbrzymich jest społeczeństwo polskie 
niesłychanie ubogo wyposażone w kwalifika­
cje polityczne, fały nasz aparat mvslowv. na- 
staw onv wyłącznie na prosta, elementarna 
walkę, na taktvke opozycji, a więc przeważnie 
w kierunku negatvwnvm, nie zdolen jest ob­
ijać szerszych horyzontów. Praca nad wycho­
waniem nanstwowo-poliivcznero narodu jest 
latem iednem z najpilniejszych zadań chwili.

Zaoewne, życie samo jest najlepszym wycho- 
wi - a. a’e jeżeli nic przeprowadzimy w lvm 
kierunku celowej i świadomej pra- 
c y; to proces ten trwać może zhvt długo i do­
świadczenie zbyt drogierni przypłacimy kosz­
tami. A my nie mamy ani chwili do stracenia.

Wiec demokrahczna-twoijowy
odbędzie się. jak jeszcze raz przypominamy, w 
piątek 21. hm. o gndz. pół do 8 wieczorem na 
stare, sali Bazarowej. Porządek obrad: Zagaje­
nie — p, mec. B. Chrzanowski. — Zadania 
Stronnictwa dem.-narodowego — Dr. Boi. Mar­
chlewski. — Sprawa polska na gruncie koali­
cji — mec. Cvrvl Ratajski.

Na wiec ten zapraszamy wszystkich zwo­
lenników ruchu ludowego, opartego na 
zasadach prawdziwie demokratycznych. Kto 
rłwe przvłożvć reki do budowania Polski 
wielkiej i silnej, imponującej światu ła­
dem i porządkiem a opartej na woli i 
współudziale najszerszych mas ludo­
wych, niech spieszy na wiec piątkowy.

□P
silu

mniMr»

fifóMgo OawótJziwa w Poznaniu
z dnia 20. łulego 1919.

Grupą północno: Od granicy Królestwa 
do Rynarzewa utarczki patroli. W tuku No­
teci pod Nakłem silny ogień artylerii niemie­
ckiej. Pod Kowalewkiem wywiązała się poty­
czka forpoczt. Na północ od Budzynia zaata. 
kował nieprzvjac:cl nasze linje. W kontrataku 
odebrano stracony teren. Pod Czarnkowem zja 
wił się parlamentarz niemiecki z oświadcze­
niem, iż ma rozkaz zaprzestania walki. Mimo 
lo na całym odenku strzelanina patroli nie­
mieckich.

Grupa zachodnia: W nocy silny ogień ar­
tylerii niemieckiej i miotaczy min na Ka­
mienne, Grolewo i Zieloną Chojnę, dziś rano 
sYżz^iwifuo \i |tbs'ie?ifńki Ęfiłliiit/iRśffiMulii#- 
łów.

Grupa południowa: Pod Zdunami odpar­
to ataki niemieckie ną Schoenmueble. Cha- 
chalnię i Borownicę. poprzedzone ogniem ar­
tylerii. W odcinku Odolanowem złamano 
dwa natarcia na Bogdaj i jedno na Uciechów. 
W nocy ożywiona działalność artylerii nie. 
miec.k:ej n Kobvlogóre i Parzvnów. W Kę- 
pińskiem trzykrotne ataki nieprzyjaciela, po­
przedzone silnem ogniem artyleryjskim, wy­
parły nasza załogę po gwałtownym ooorze z 
folwarku Korzeń. Po obu stronach ciężkie stra 
ty. S z e f s z t a b u,

Heimatschntz w Kępnie. 
Kilkakrotnie już donoszono o różnych 

nadużyciach „Eeimatschutzu3 w Kępnie. Dziś 
zapisać należy, że V-’. stycznia zawezwał 
przywódca tych rozbójniczych oddziałów ks. 
prób. Nowackiego i redaktora N R. L. n. 
Teofila Ciecińskiego na termin do hotelu 
Grutzmachera. Przywódca ich kapitan wy­
stąpił w tonie koszarowym. Dnia następne­

twe s
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która murem stała przez wiek cały, bohatersko bro­
niła macierzy i przetrwała potop straszliwej germanizacji — 

dzisiaj niech dalej prowadzi wspaniałe dzieło samoobrony

płynny swój kapitał umieścił w Polskie5 Pożyczce Pań­
stwowej, ten dzisiaj ma prawo nosi^ imię 

Polaka, bo spełnił swój święty

OBOWIĄZEK

go «kazano mówić telefoniczni« po polsko.
?. Cieciński wniósł teraz zażalenie do kapi­
tana, który podobno o zakazie nic n © wie­
dział. Pewnego dnia ukazał się w „Nowym 
Przyjaciel« Luda* komuwikat N. R. L. wzy- 
wfijąey młodzież polską do wstępowania w 
szeregi dis obrony zagonu ojczystego! Ko­
munikat ten uznano ze strony „Heknat- 
schutza* jako zdradę stanu i wydano na re­
daktora „Nowego Przyjaciela Ludu" karę 
śmierci, przez natychmiastowe rozstrzelanie. 
Przypadek jednak zrzedził, że p. Cieciński 
dowiedział się o tem w sam czas i na 5 
minut przed aresztowaniem udało mu się 
zbiedz. „Heimatsr.hutz“ zemścił się za to na 
drukarni, bo w kilka dni później wpadł do 
ubikacji, grożąc rewolwerem najstarszemu 
zecerowi, persona! rozpędził, kasę skradł, 
maszyny uszkodził, drzwi pozamykał i klu­
cze zabrał do siebie. Rodzinę p. Ciecińskie- 
go nieomal codziennie nagabuje f ldwebel 
„Hpimatschntzu“ zadając od niej, aby zdra­
dziła, gdzie znajduje się roaż i ojciec. Ow 
potomek krzyżacki * posunął się tak daleko, 
że córkę p. C. pochwycił raz pod gardło 
i groził śmiercią, ponieważ nie chciała zdra­
dzić, gdzie jest ojciec. Oto „rycerskość Hei- 
mat3rhu*zu“.

Niemcy rozda ją broń między kolonistów, 
Prasa niemiecku w Gdańsku codziennie a-

lannuje wiadomościami o „powstaniu pols- 
kiem. i zamierzonem wyrżnięciu Niemców w 
Prusach Król, ze strony Polaków. Dlatego co­
dziennie odbywają się rewizje w domach pols­
kie!; w poszukiwaniu za bronią. Rewizje te o- 
czywiśeie połączone sa z kradzieżą, pozatem je­
dnak politycznie bezowocne. gdvż broni i no- 
żów do rzeci nigdzie dotąd nie wvkrvto. Tym­
czasem jednak prawda zawsze jak oliwa wy­
pływa na wie~zeh. Oto naczelne władze nie­
mieckie Prus Król. wvda!v tajne rozporządze­
nie, ażebv pomiędzy niemiecką ludność cywil­
na w okolicach polskich rozdano broń i amuni­
cję, fodopiero stwierdzono przv pomocy świad­
ków wiarogodnych i odoowiedn. dokumentów 
pisemnych, że w broń palna wyposażono wszy­
stkich kolonistów niemieckich w okolicy No­
wego, Nasuwa sie więc pytanie, czy alarmy 
niemieckie o zamierzonej rzezi ze strony Pola­
ków, nie maja przypadkiem bvć parawanem 
dla istotnych takich zamiarów niemieckich. 
Zgadzałoby się to z dotychczasową, taktyką 
krzyżacka.

Pi&rwsza wwificzla i żywnością 
¡lo Lwowa,

Nadchodzące do nas od kilku tygodni 
wiadomości z frontu południowo wschodnie­
go były dowodem troski o Lwów. Wskutek 
tego zawiązał się przy Radzie Narodowej w 
Poznaniu Komitet pomocy dia tego miasta. 
Na pierwszem zaraz zebraniu uch valono za- 
kumrnie żywności. W ciągu tygodnia był 
różnej żywności i mateftatow " tonaroyhi 
wartości Ćwierć miliona marek. Szybkie zor­
ganizowanie zakupu zawdzięcza komitet „Rol­
nikowi“ w Środzie, a w szczególności jego 
kiwownikowi p. Szymańskiemu, o sanitarne 
probdmioty wystarał się z odnośnej korne’dy 
ssrnit.-p. Roblński, cz’onek Komitetu. Odsta­
wienie taboru wzięli na s ebie członkowie 
Komitetu: p. drów a Niegolewska, pp. ks. 
dziekan Mayer, Mieczysław Korzeniewski, Ka 
źmi z Br wnsford, i zpoza Komitetu panie 
Zofja Zielewiczówra i Helena Brownsfordowa 
oraz wspomniany wyżej p. Szymański. Nie­
małe usługi oddał Komitetowi przy różnych 
pertraktacjach z władzami w Krakowie, p. 
prof. Ciechanowski, któremu z tego miejsca 
dziękujemy za tę pomoc serdecznie. Pocią­
gowi towarzyszyła Straż Ludowa Poznańska 
w liczbie 5» osób zaopatrzona w karabiny, 1 
karabin maszynowy i kuchnię połową. Z Po­
znania wyruszono 22 stycznia, podróż trwała 
7 dni, pobyt we Lwowie 2 dni.

Podróż taka nie odbywa atę net
nrch przygód i wrażeń, mi no wicie przy li­
chych dziś lokom-ty wach, zniszczcnym całyis 
taborze wozów, złem, smarowidła i;d. To też 
już w Krzesinach trzeba było drugą lokomo­
tywę zarekwirować z Poznania, w Piotrko­
wie przeładowywać w nocy wagon, gdyż za­
grzały s-.ę u n ego osie, pod Przemyśle« 
przerwał się cały tabor z powodu wadliwego 
złączenia, wreszcie ledwie przebvbśmy drogt} 
z Przemyśla do Lwowa, Rusi ni. przerwali toe 
kolejowy, aby udaremnić nasz przyjazd. Mi­
mo bowiem tajemnicy, jaką koimtet starał 
się zachować przy wyjeździe z Poznania, po­
ranne gazety w Krakowie ogłosiły wiadomość 
z Piotrkowa, że tam w nocy przejeżdżał po­
ciąg z ży wnością z Poznania przeznaczoną 
dla Lwowa.

Vv Przemyślu rozpoczyna się strefa, w 
której grasuja Rusini. Zaraz na dworcu żoł­
nierze nasi przydybali szpiega pomiędzy wa­
gonami. Poturbowawszy go oddsłi go wła­
dzom miejscowym. Komenda w’ojskowa przy­
jęła nas posiłkiem, przebyliśmy godzin kilka 
wś'ód żołnierza polskiego, pomiędzy którym 
spo‘kaliśmy kapelana wojsk amerykańskich 
ks. Icieka. W nocy o 12. ruszył przed nami 
dia bezpieczeństwa pociąg pancerny, o godz. 
10. rano byliśmy we Lwowie.

Mimo, że nie zapowiadaliśmy dnia a tem 
mni j godziny przybycia do Lwowa, czekały 
na nas delegacje: wojskowa, magistracka i re­
prezentanci komitetu ratunkowego K. B. 1C. 
(Książęco Biskupi Komitet'. Dzięki gościn­
ności ks. arcyb. Byczewskiego, umieszczenie 
znaleźliśmy w seminarjnm duchownem. Nad­
zwyczaj grube mury zabezpieczały nas przed 
pociskami, jakie dwa razy dziennie przez go­
dzinę prawie wyrzucali Ru«ini na miasto.

Cały tabor nasz oddaliśmy do dyspozycji 
książęco-biskupiego Komitetu krakowskiego, 
na którego czele stoi we Lwowie właśni© 
Arcyb Bilczewski, pozostawiając rozdzieleni® 
do uznania tegoż komitetu.

Wrażenia ze Lwowa. Kto Lwów widział 
przed wojną, ten pamięta go rojnym i weso­
łym. dziż panuje w nim spustoszenie, głód, 
nędza i smutek. Po nad tem jednak jedna 
wielka unosi się myśl, która mieszkańcom 
dodaje otuchy, jedna jedyna na to wszystko 
odpowiedź: „za nic nie oddamy Lwowa!“

Miasto uległo strasznemu zniszczeniu, 
mianowicie ulice jak: Sykstuska, Leona Sa­
piehy, Kopernika. Niemały obraz zniszczenia 
przedstawia gmach sejmowy, mury ostrzelana 
i opalone, okna wybite, portrety marszałków 
pokrajane w kawałki, w politechnice szpital, 
przez okno pomiędzy rannych wpadł szrap- 
nel, raniąc kilku z obecnych. Pomiędzy ran­
nymi żołnierzami leży wielu starców, kobiet 
i dzi ci, rannych na ulicy od wpadających 
granatów. Do tego wszystkiego dołącza się 
okrorny brak żywności, zniszczenie elekrowni 
i brak światła, zniszczeń e wodociągów i brak 
Uifso'„•airr tl’lko .7 tli ’ OW*

Zwiedzaliśmy kuchnie ludowe i ochrony 
dla dzieci. W jednej tylko kuchni 400U lud­
ności otrzymuje codzień zu. ę. Charaktery- 
stycznem jest, że w garnkach, w których 
biorą tę zupę, przynoszą ludzie wodę do ugo­
towania żupy potrzebną w dniu następm m.

W przytułku dla dziatwy, t. zw. „Ochło­
nie dziecka“, będącej obecnie pod opieką 
Abramc.wej i k«. kanonika Badeniego, w n ie- 
siącu styczniu do 2 Z uzyskano na 300 dzieci 
tylko 15. 4 kg. różnej żywności, a potrzeba 
jej miesięcznie 30 0 kg., więc brakłd w sty­
czniu 1108 kg. Wogóle zaś na dziecko wy­
pada tylko 333,3 gr. dziennie. C-zy to dosyć, 
aby dziecko rozwijało się i wyrastało m r- 
malnie? Odpowiedzcie sobie na to mat-ił 
Ochron takich jest we Lwowie sześć. Dla 
braku żywności zatrzymano tylko sieroty, 
dzieci mające rodziców L b krewnych pozwra- 
cano tymże po prostu dlatego, że ochrona 
niema ich ozem żywić. Fundusze na utrze-



ptrT« .-:c* r-;-n “/yną ? frtcsc.-fiziTfci, :*pr2- 
</ $0 pań, z zasiłków ed wcjs a s-p.

.T.fobec takiej nędzy nie d$y, że pociąg 
s 2y ;...i...ią z P^iP^ńa. i zspa«; foćretoe, że 
;irr 1 przybędzie niezaęło^o, wzbudził pe-cna 
poki-zeuiea s na d«ta wśród lodnośeL Icd- 
»osifo się wyraźne wrażenie, 4® nietyiko źy- 
•*n:»4ć ta rozweselała forarze, ale odczucie, 
ae są ludzi© i okołtee, które pamiętają o tem 
mieście i dopomaerają do przetrwania ai do 
ezasu odjie-ż y. Więc. Wam, obywatele, do- 
nośnym głosem wołamy: dawajcie jak naj­
więcej, dawajcie szybko. Na pomoc zasia- 
gnje mb »dzież, która uratow. ia Lwów: 15-to 
letni chłopcy, uzbrojeni, kręcą się dziś jesz­
cze po Lwowie, p°me ich biura wojskowe, 
yapał ogarnia wszystkich — nie tylko męż­
czyzn cle i kobiety, których osobna jest Le- 
gja wojenna- Małe chłopcy pod morami pod­
kradały się, rzucając do domów z Rusinami 
ręczne granaty i wypłaszał? ich stamtąd, w 
ten to gposóa Lwów oswobodzony został 
B rąk sieprzyjasieła.

Złożyliśmy na pierwsze 60 wagonów 
ćwierć mjljona marek. W tak dużem mie­
lcie nie starszy to na długo.

Dawajmy więcej, a ćawajmy szybko, da- 
wajmy zaraz.

Pózaaó, w łatym 1919.
Kazimierz Brownsford,

ezkmek Komitetu pomocy dbs Lwowa.

tetóa wshot Peińi.

4ows ambasadora Nenfeasa.
Na ’«dzielnej uroczystości, wydanej na 

cześć p£»> w Selma i misji ententy w ratuszu 
warszawsk m ambasador Noułens wygłosił 
następującą doniosłego znaczenia mowę:

»Piinie > rezydencie, panowie i ^parae. 
Członkowie itisji sprzymierzonych i ja by» 
Iiśmy wzruszeni przyjęciem niczapomnianera, 
które nam zgotowała ludność Warszawy pod 
»nspiejami Żarzę du miasta i Rządu.

Pozwałam sobie wyrazić naszą wdzięcz­
ność prezesowi Bady Miejskiej, Prezydentowi 
sniasta oraz członkom rządu. Gdy przejeżdża­
jąc ulicami waszego pięknego miasta o tak 
wspaniałych i harmonijnych rozmiarach, sły­
szeliśmy okrzyki, które, wznoszone na nasza 
cześć, dzwoniły nam one w uchu, jak szczery 
lOdgios zwycięstwa, które wojska sprzymie­
rzonych odniosły na różnych frontach.

I ujrzeliśmy w tej wspólności uczuć do« 
wód powinowactwa »aszych ran, naszych 
’¡wspólnych dążności i zupełnego związku na­
szych narodów. Bo nasze zwycięstwo jest też 
Ś wasze, skoro jest ono zwyc:ęstwem wolności 
Bad uciskiem, prawa nad gwałtem.

Wojny za długo służyły ambicjom zwy­
cięzców, a traktaty pokojowe nazbyt często u- 
Iwięcały nadużycia siły.
; Czas już, by nastała nowa era, w której 
jbyłoby wreszcie uszanowane życie narodów
ttipHnn/WfYrtyrll . * MA1«aAm«»A >*£.n.«r-
.łtmi naro<fa.Tnh Lpowa&niafe do tego 
^przeszłość pełńa chwały i zdobyte przez nią 
fńegdyś chlubne tytuły, dające jej prawo do 
•miejsca w pierwszych szeregach świata cywi­
lizowanego.

Zasługuje ona na tę nagrodo przez nie­
spożyty patryjotyzm oraz szlachetną wyirzy- 
ftnałość, która okazała w niedoli.
■ Przodkowie wasi dobrze spełnili swe sa­
ganie. Nie przelali naprćżno krwi dla ojczy- 
jay, rozdartej i ujarzmionej, lecz nie znłsz. 
jBzonei.
; , Nieszczęścia ich i ich odwaga wzruszyły 
fcdzi w chwilach, w których nieśmiałe i o- 
Ipędne rządy pozostawały nieczułe. A wssl 
«Wygnańcy, ci rycerze wolności i gorący patry- 
foci, którzy przebiegali świat cały, służyli na-. 
*7et wlała sprawie, dla której wałczyli, jedna- 
23< jej wszędzie sympatję i szacunek.
, Dzięki temu poświęceniu i tym podziwu 
godnym wysiłkom sprawa polska, której wasi 
tswycięzcy nie cheieli pozwolić rozszerzyć się 
teoza ich. granice, stała się sprawą mięćzyna_ 
jt-odową 1 ogólnoludzka.
' Ukrywała się ona co pewien czas przez 
kały wiek 19,, dziś zaś pojawia się jako waru- 
®ek pokoju światowego i równowagi europej­
skiej. Niech nam jednym i drugim historia, 
wtóra dziś doszła do punktu rozstrzygającego, 
Służy za naukę.

Mocarstwu» ententy muszą popierać po- 
tzęłki odbudowy narodowej Dolski przez po- 
Biec braterską, by nasz sprz- /mietzcniec mógł 
©ara sam dawać silne oparcie,

A wy, Polacy, pamiętajcie zawsze, s któ_ 
.rej strony przychodziły słowa j czyny pocie­
chy j komu zawdzięczacie zmartwychwstanie 
«waszej ojczyzny. Nie zapominajmy o nicrem 
» przeszłości i przygotowujmy przyszłość, któ- 
Wahv zapewniła nierozerwalny związek między 
Jwaszą demokracja i demokracjami ententy«. 
|Raut na cześć posłów Sejmowych i misji ko­

alicji w Warszawie.
W niedzielę odbył się w ratuszu warsza- 

^rśkim raut na cześć posłów sejmowych i 
fczłonków przybyłej do Warszawy misji <n- 
lenty, który zgromadził około 1700 osób z 
Wszystkich stanów. W pięknie udekorowanej 
¡Wielkiej sali ratuszowej powitał marszałka i 
{»osłów sejmowych najpierw prezes Rady 
¡tniejskiej p, Ignacy Baliński, podnosząc rado- 
fna chwilę otwarcia w morach stolicy obrad 
Sejmu niepodległej i jednoczącej się Rzeczy­
pospolitej i witając gospodarzy i prawodaw­
ców ziem polskich. Dając wvraz nadziei, te 
Stiejba. Sejmu będzie plenna, ustawy mądre ł 
Sprawiedliwe, kończy mówca okrzykiem jy- 
jsro podjętym: Nieci» żyje Sejm!

Następnie zwrócił się prezes Baliński z 
rólką przemową powitalną francuska do przy 
yłej misji ententy, udzielając głosu prezy­

dentowi miasta b:ż. Drzewieckiemu, który po­
witał diuższeni przemówieniem przedstawicie­
li państw sprzymierzonych i Stanów Zjcdno. 
czonych, dając wyraz uczucśora narodu po!*.
jkieso wobec tvch, którzy wciągnięci w woj 
jSsę, hastom przemocy aad prawem przeciwsta­
wiły hasła wolności narodów.

W odpowiedzi zabrał głos ambasador 
francuski Noułens, którego mowę poda jemy 

w, gaiości, ?o mowie zerwaia ais burza.

ok!a-ków, Orkirsira gra Marsyljaukę, Marsza­
łek Trąiapczvóski dziękował stolicy, za przy- 
;e?:a i przypomniał o obowiązki? L jakie cią­
żą na wszystkich, pragnących widzieć Polskę 
wielką i szczęśliwą,
Przsssawiałi jeszcze posłowie Kowalski i Szy- 
hiłło. Orkiestra fiłbarmonijna odegrała hymn 
polski i hymny państw kocl cji. Piaut wśród 
owacji na cześć gości przeciętną! się do 8 
wieczora,

Przedsłswteftic* tirotzysSe w Teslirrs 
Wietfetm.

Na przyjęcie dostojnych gości durrnne- 
wano na zewnątrz gmach teatru transparen­
tami gazowemi i zapalono na krużgankach 
znicze. Na widowni wszystkie pietra udeko­
rowano flagami państw koalicyjnych i bar­
wami nsrodfiwemL

Posłowie polscy w całym niemal zespole 
zajęli krzesła na dole, prezydium zaś Sejmu 
znalazło się w dwu lożach na wprost sceny. 
Posłowie misji koalicyjnej wraz z generalieją 
swoją i świtą zajęli łoże pierwszego piętra 
po lewej stronie, loże wreszcie po stronie 
prawej przedstawiciele miasta i władz pol­
skich. Teatr przepełniony.

Widowisko poprzedziła, apoteoza na cześć 
Sejmu i ententy. Zgrupowani na scenie 
wszyscy artyści i pracownicy różnych dzia­
łów, wraz z robotnikami, wystfjfłiłi ze swoim 
sztandarem o barwach narodowych i wzzni&śłi 
owację na cześć Sejmu, jednocześnie orkie­
stra odegrała hymn narodowy. Okrzyk: 
„Niech żyje Sejm.!“ publiczność, stojąc, pow­
tarzała wielokrotnie. Z kolei zaczęły się uka­
zywać z poza zasłony postacie niewieście w 
bieti ze sztandarami: francuskim, angielskim, 
włoskim i amerykańskim. Po kardem uka­
zaniu się tych postaci symbolicznych orkie­
stra gra hymn narodowy danego państwa. 
Apoteoza kończy się składaniem wieńców za- 
smgi przez dzieci polskie symbolicznym po­
staciom państw ententy.

Po zapadnięciu zasłony, w teatrze rozle­
gają się przeciągłe owacje na cześć obecnych 
na widowisku członków misji, którzy z wido- 
eznem wzruszeniem skiadaią ukłony. Powta­
rzają się owacje również dla poszczególnych 
członków misji, a więc na cześć Noułensa, 
Barthe!emy’ego, wreszcie na cześć ukazują, 
cyeh się w łoży komendanta Piłsudskiego,’ 
prezesa ministrów Paderewskiego i marszałka 
Trąmpczyńskiego. Wznoszono też owacje na 
cześć wojska polskiego.

Wieczór wypełniły: 2. alrfc „Strasznego 
dworu“, różnorodne tańee baletowe, wreszcie 
4, akt malowniczej opery „Stara baśń“.

Wieś Narodowego Straanktwa ” 
LarlowBgo.

.... .W.^cyri-inrjtaydońu ńliaitd tóóznaii’} jkA 
wiaty wschodni i zachodni w sali Bazarowej. 
Wiec v,’obec wypełnionej sali zagaił ks. Ludwi- 
czak, wiceprezes stronnictwa, podkreśla jąc zna­
czenie cliwili, potrzebę kojarzenia i organizo­
wania społeczeństwa około głównych, ¡jządaó 
narodowych. is s

Wiec wybiera na przewodniczącego p.^ K. 
Brownsforda, sekietarzera p. Ciesielskiego, ła­
wnikami pp. Krzvża z Górczyna, OHerskiego ż 
Poznania, Bartoszewskiego z Jeżyc i panią Gry- 
sieowg z Górczyna.

Przewodniczący udziela po ustaleniu po­
rządku obrad glos ks. Ludwiczakowi do 
referatu o zadaniach i celach stronnictwa. Mó­
wca skreśliwszy obraz ucisku, który przebyliś­
my, podnosi wielkość chwili przeżywanej, do­
konujące sie zjednoczenia i zmartwychpow’sta- 
nie wolnej Polski. Jako na gospodarzy tejże 
Polski spływają na nas obowiązki zachodu o- 
koło jej dobra, około uprawy spraw naszej zie­
mi i narodu, któremi zawiadywali dotąd obcy. 
Różne są drogi naprawy odpowiednio do prze­
konań obywateli — różne potrzebne są stron­
nictwa, ale nadmiar Ich jest szkodliwy. Mówca 
omawia znaczenie stronnictw i rozwija pro­
gram Naród. Stronnictwa Ludowego, opierają­
cego się na trzeci» głównych zasadach: narodo­
wej, demokratycznej i chrześcijańskiej. (Szcze­
góły programu podawaliśmy niedawno). Dwie 
zasady: narodową i chrześcajańską omawia ks. 
Ludwiczak szczegółowo, wysuwając oa ołan 
pierwszy dobro ogólno-narodowe, jako główną 
miarę wszelkich poczynań politycznych, opar­
tych nie na brutalnej sńe, ale na zasadach 
chrześcijańskiej sprawiedliwości i tolerancji.

Referent następny p. Idzi Świtała oniń- 
wia szczegółowo zasadę demokratyczną w pro­
gramie stronnictwa. Przedstawiwszy niedolę 
ludu polskiego w dobie ucisku, grożącą mu za­
gładę, wyparcie r. ziemi rodzinnej i nasze meto­
dy obrony przez jedność i solidarność, dalej 
niedemokratyczne zasady pruskie w życiu pań- 
sfwowem, dzielące obywateli r»a kategorje i kto- 
sy o różnych prawach, mówca przeciwstawia 
im nasze polskie pojęcia o demokrotvzmie, o 
równych prawach obywatelskich wobec pań­
stwa dla każdego syna narodu, ale i równych 
obowiązkach. Mówca omawia niebezpieczeńs­
twa płynące z nadmiernego rozbicia społeczeń- 
stwa na zbyt wiele stronnictw, porusza stosu­
nek do Stunnjrtwa Narodowego Robotników, 
broni'zasady prywatnej własności, rozwija i- 
deal raęjonałitego podziału ziemi, dokonanego 
stopniowo drogą ustawodawczą i za zapłata. 
Kończy zachętą do wstępowania w szeregi stron 
nfctwa.

"W dyskusji poseł Nowicki, prezes Nar. 
Stronnictwa Robotników przemawia przeciw 
tworzeniu nowego stronnictwa, twierdzi, te 
Nar. Stron. Robotników nie jest klasowero. ale 
aarodowem, że nie obejmuje łvłko robotników, 
ałe lud wogłeó, że powstawanie nowego stron- 
aictwa włościańskiego, mającego iść w tym sa­
mym kierunku ogólnym, inne stronnictwa spy
ba na grunt klasowy. Przemawia za socjati 

zacją przemysiu, sa poszanowaniem prawe 
własności, adzielanfe zi :mi tylko tym, e© się na 
rodnictwie mają, opiekę państwową nad rrabo 
tnikl«nn itd.

itoieę,-, Browwsford uzasadnia potasbę po
.ystenia steoołłitlwa na £?ua-

efe narodowym, zorganizowanego dla zadań 
politycznych. W sprawie reformy agrarnej 
wskazuje na niebezpieczeństwa wskutek roz­
drobnienia gruntów w snvśl programów rady­
kalnych stronnictw w Galicji i Królestwie, gro­
żące upadkiem 1 obniżeniem się produkcji rol­
nej 3 ruiną gospadrcza.

P, Mader widzi w twerzącem się stronnic­
twie organizację, mającą zapewnić wpływy 
wielkiej własności, pod płaszczykiem ludowym. 
Zabierają glos pp. J. Kaczmarek, Szkaplewicz. 
P. Broekere mówi o potrzebie politycznego 
zorganizowania -się włościan, p. Pikus z wv- 
chodżtwa kreśli położenie braci na obczyźnie 
przymierających głodem; tęsknią za ziemią, 
której nie ebeą nikomu odebrać, tylko nabyć, 
prosi o zajecie sie wychoditwem.

Ks. Ludwiczak zaznacza, że zaostrzać po­
lemiki nic pragnie, stwierdza jednak, że Naród. 
Str. Robotników jest stanowe, że całe masy 
włościańskie sa nfozorganizowrane a Str. Rob. 
do nich nie trafi. Dlatego potrzebne jest pow­
stanie organizacji obejmującej warstwy wło­
ściańskie! Taki ceł ma Naród. Stronnictwo Lu­
dowe. „ „ . , ,p Nowicki przvznaje, że Stron. Robotni­
ków włościan nie zorganizuje, ale żąda wyraź­
nego charakteru włościańskiego nowego stron­
nictwa inż w nazwie, zapowiadając wówczas 
pomoc i wspóbiziidanie.

P. Babel mówi przeciw nazwie stronnictwa, 
skarżv się na wvzvsk włościan przy sprzedaży 
środków spożywczych.

P. K. Krajno przemawia za pracą w fon 
włościan, wrtacza zarzuty w sprawie składu 
\Tscz. Rady I,udowej 1 Komisariatu (rzekomo 
za mało przedstawicieli warstw średnich i lu­
dowych). wzywa powolwoTzące sfo stronnic­
two. bv nie poszło zbyt na prawo. Mówca za- 
pwiada nowstanic organizacji politycznej mle- 
saczańskiei.

Na koniec referent ks. Ludwńczak jeszcze 
raz rozwija zadania agrarne nowopowstającego 
stronnictwa, broni nazwy i charakteru naro­
dowego stronnictwa jako nicklasowego.. bez 
przewagi egoizmu stanowego, jest za udziałem 
w stronnictwie przedstawicieli warstw innych,

Następnie zapisywanie się na listę ezson- 
ków stronnictwa. O 3. przewodniczący wieś 
zajnyka.

Rok Wiskisp,
Obchód Kilińskiego w Kole śnfew. »Chto- 

ptne. Kolo śpiewackie Chopin Poznan-Wilda 
przadza w przyszłą niedzielę 23 hm. w Domu 
Królowej Jadwigi obchód Jana Kilińskiego Po 
czaiek o godz. 6. wieczorem. Na program skła­
dają się wvkład. śpiewy, deklamacje i popisy 
muzyczne. Czystv dochód przeznacza się 
ceie wojska polskiego. zarząd.

na

SlhOM ’ $8Srwitw&Ria.
— • W Admimsłrscji naszej złożono 

następujące składki: .
„„.Na wojsko polskie: Józef
sławy Gułsche 10 m. Jadwiga Wieruszewska 
zebr, w kółku rodzinr.em 22 m Aptekarz 
Konieczny z żoną z Wrześni 150 m, w zlocie. 
'Zebr, na ślubie pp. Br. Mikołajczaków 100 m. 
Zebr, na chrzcinach u pp. Garsteckich z Łę­
czycy 76 m. A. Siuchnińscy zamiast wieńca 
na trumnę śp. Ed. Mikołajczaka 10 m. Ste- 
fanosiwo Karczewscy zamiast wieńca na tru­
mnę śp. Ed. »Mikołajczaka 10 m Sfelanostw© 
Karczewscy zamiast wieńca na trumnę śp. L. 
Likowskiego 20 m. Zebr, na wieczorku po­
żegnalnym p. Heleny Brzezińskiej z Gostynia 
120 m. Gałdyńscy z Strzempinia zam, wień­
ca dla śp. Mariana Trawczyńskiego 25 m. 
Troi i Mcrna Kadzidłowscy ku uczcz. druha 
śp. M. Trawczyńskiego 25 mk. Andrzejewski 
10 m. Zotja Rychłowska zam. uwiadomień 
o ślubie córki swej ireny z p. Zoroastem Mo- 
rzyckim z Królestwa, odbyć się mającym 1. 
maica br. w Konojedzie 100 mk. Olejnicza- 
kówna w miejsce wieńca na trumny śp. Ki. 
Góralskiej 20 mk. Bron. Wróbiewslra z Wą- 
gróa-ca 20 mk. Zebr, u pp Fiiinowskich w 
Wilkowicach 51 mk, Andrzej Michalski ku ucz­
czeniu śp, L, Likowskiego 10 mk, Michalski 
z matką ku uczcz. pam. bohatera śp. L. Li- 
kowskiego 10 mk. Nowicka 5 mk, Jadw. 
Wesołkowa 20 mk. Stan. Wesołkówna 20 mk. 
Wacław Sikora z Ignasz-ewa ku uczcz. pam, 
śp. Tad. Gundermanna 10 mk, A. Palluts za­
miast wieńca na trumnę śp, Tad. Gunderman­
na 15 mk, Kucznerowicz. z Pawłowic 10 mk, 
w srebrze i zloty zegarek. Janka, Henryś i 
Adaś B. 20 mk. Zebr, na ślubie p, Stetona 
Radomskiego z p. Ireną Sobczyńską z Plesze­
wa 280 mk. Zebr, na kolacji u pp, Centow- 
skich 43 mk. Gabr. Ritterowie zam. wieńca 
na trumnę śp. Dr. Stankowskiego s Ostrowa 
20 mk Bron. Wróblewska z Wągrówca 20 
mk. Raz. z poprzed. kwit 45862,84 mk.

Na Lwowian: Marja Kaniewska 20 
mk. Zebr, na ślubie pp. Br. Mikołajczaków 
126 mk. K. K. 10 mk. Michał Luczkiewicz 
z Poznania 50 mk. Eto/Rydlewscy ku uczcz. 
śp. przyjaciela ks. prób. Koslenckiego 20 mk. 
Miecz. Lehmannowie 20 mk. St. Andrzejew­
scy 20 mk. Marja Kasie wieżowa 19 mk. Ra­
zem z poprzed. kwit 22 195,67 mk.

Wiadomośiii miejscowe i potoczne
OSOBISTE

,*“■ f Zgon weterana. W Sarbinowie, jzta- 
ją&a ks. ks. Czartoryskich z Kokosowa, gdzie 
jał» ogrodnik przez lat 43 spełniał jak najsu­
mienniej swoje obowiązki, nnarł dnia 2. bm. 
śp. Antoni Wróblewski, weteran z roku 
i 803. Zmarły był na wskroś prawym Polakiem, 
człowiekiem nad podziw pracowitym, dla swych 
/odwładnych sprawiedliwym i uprzejmym, a 
Ta swego prawego charakteru powszechnie lu- 
bianya» i szanowanym, co zaświadczył bardzo 
liczny orszak pogrzebowy. V/ pochodzie po­
grzebowym uczestniczył także ¿«tóc.ul wojska 
¿oiskies» s?, rsaawn szaiwiU

— * Słub. Dnia 9. bm. pobłogosławiony 
został w kościele św. Płorjana związek mał­
żeński panny GeHr.-dy Richterowny z p. Ja­
nem Dodolskim z Jeżyc. Gości weselnych 
podejmowali rodzica młodej panny z istotnie 
polską gościnnością. Podczas uczty weselnej 
zebrano na wojsko polskie 66 marek. Nowo» 
żeńcom Szczęść Boże! Jedpn z uczestników.

— * Ś. p. Wacław Ziółkowski» Z Do­
wództwa Ostrowskiego okręgu wojsk, piszą 
nam: 13. lutego o godz. 3. po południu szli 
na patrol z Koehłowej do Turzy w pow. kem- 
pińskim starszy żołnierz Wacław Ziółkowski 
» szeregowiec Jan Schildknecht, W Turzy 
napotkad dwu ludzi, mających mundury woj­
skowe a płaszcz© cywilne i zatrzymali ich, 
celem zrewidowania dokumentów osobistych. 
Zatrzymani pokazali lewą ręką swe przepu­
stki, a gdy żołnierze nasi przeglądali je, pra­
wą ręką dobyli z kieszeni browningów i gro- 
źąc niemi Ziółkowskiemu i Schildknechiowi 
zażądali, by się poddali. Ziółkowski i Schild- 
knecht cofnęli się o kilka kroków, na co nie­
znajomi dali ognia, raniąc w piersi Ziółkow­
skiego. Tenże, ciężko ranny, dał ognia i po­
łożył trupem jednego z napastników, co wi­
dząc drugi umknął, ostrzeliwany przez szer. 
Schildknechta i znikł w pobliskim borze. Przy 
zrbitym znaleziono notes, z którego wynika, 
że jest on podofic. Wilhelmem Starkleiner i na­
leży do „Ldw. Inftr. Regt. 18. b. Komp.J ń 
pełni służbę przy „Heimatschutzie* w Kępnks 
„Detachement Lforau“. Starszy żołnierz Wa­
cław Ziółkowski zmarł 14. b. ra. wskutek 
poniesionej rany w lazarecie w Ostrzeszow ie,

Znamy Niemców bardzo dobrze, bośmy 
tyle lat pod jarzmem ich cierpieli, znamy ich 
oodły system wałki, znamy rycerzy, którzy 
na bezbronne wsi© polskie strzelają granata­
mi gazowymi. Wicpiy czego się spodziewać 
możemy, gdy ta zakała rodu ludzkiego raa 
jeszcze władzy się dorwie.

Śpij spokojnie druhu nasz, Wacław» 
Ziółkowski! Urodzony w niewoli, spoczywass 
w oswobodzonej ziemi ojczystej, a my na 
straży przy drogim nam grobie Twym sta?» 
niemy.

— & Podziękowanie. Firma Ganowicz» 
Wiekiiński w Poznaniu przesłała na moj® 
ręce dla II. batal jonu 5000 papierosów. W imi©’ 
niu wdzięcznych wojaków z frontu przesyłam 
ofiarodawcom, za tak hojny dar najserdees3 
nleijsze podziękowanie.

Jan Piotrowski,
podpor. i adj. L pułku rez. strzelców wielko^

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE.
'* Z teatru. . . ,
W czwartek: „Wesele“, s p. WTojcieehoW.* 

ską-Mtodziejowską. -
W piątek „Siostra Beatryks*.
W sobotę „Siostra Beatryks“,
W niedzielę po południu „Betleem Po& 

akie“, wieczorem „Kiliński“.
"w ponleOzlama ^Siostra Beatryks“.
~~ * W sprawie przvjazdu komisji koalfo 

ryjnej, o czeta pisaliśmy w num. wczorajszym, 
donoszą nam, że przyjazd do Poznania nara-s 
sie odroczono. Nastąpi to później, o czem Czy«? 
tętników oczywiście wczas powiadomimy.

— Walne zebranie Tow. Mlodz. kupieckiej 
w Poznaniu odbędzie się jutro w piątek o godz,
7. wiecz. na sali Rady Ludowej przy św. Mar-« 
cinie 40. Na porządku obrad sprawozdanie ro«< 
czue. wybór nowego zarządu i wybór delegatów 
na Zjazd Przedstawicieli Zjednoczenia Mlo-« 
dzieży kupieckiej.

— * Gość z Litwy. Przybvł do Poznanif 
wybitny działacz polski na Litwie ks. Józdt 
G r ą d z k Ł. Pragnie on zaznajomić społeczeńs«» 
two nasze ze stosunkami, panującemi na Lit­
wie wre wszelkich dziedzinach życia zbiorowe-« 
ro przed zalewem wojsk bolszewickich. W 
tvm celu w dniach 27. i 28. bm. o godz. 7 wie-? 
czerem wygłosi on w dużej sali Bazarowej dwa 
wykłady, a mianowicie: 1) »Odrodzenie Litwy 
na polu kulturainero«, oraz 2) » Walka polsko- 
litewska na tle narodowościowem*. Bilety w 
cenie mk. 2,— na każdy wykład Są do nabycia 
w składzie cygar p. Wleklińskiego w Bazarze, 
Dodać należy, że cały dochód przeznacza prc-> 
legent na akcję przeprowadzenia zgody polsko* 
litewskiej.

— * Podzięk cwanie, Z Jasełek wystawio* 
nvch w dniach 20.. 21. i 22. grudnia 1918 r. 
staraniem Towarzystwa Śpiewu »Chopin« na 
Wildzie, przeznaczono czysty zysk, wynoszący 
1635 mk. na cele Straży Ludowej w Poznaniu. 
Tak Towarzystwu jak również amatórkom i 
amatorom, oraz wszystkim, którzy się do tego 
wspaniałego rezultatu przyczynili, wyrażamy 
serdeczne podziękowanie za podjęte trudy. 
Naczelna Komenda Straży Ludowej w Pozna*

niu. — Wydział kasowy.
— * Dochodzenia za jeńcami. Urzędowe 

donoszą z Berlina: Do ministerjum wojny, od-« 
dział dla opieki nad jeńcami wojennymi, wciąf 
jeszcze nadchodzą liczne zapytania co do po­
bytu jeńców wojennych i cywilnych. Z tego ro 
dzaju zapytaniami zwracać się należy, celem 
uniknięcia zwłoki, bezpośrednio do Centralnego
b? ura wywi a d owczego—Zóntra łnachweisbuerfl. 

Berlin W, Dorotheenstr. 42.
— * Aresztowania. Z rozkazu prezydium! 

ppficjl aresztowano w poniedziałek dyrektorów 
młyna »Tfonnannmuehle« w Poznaniu, Ber- 
tholda Rotholza i Dr. Fritza jRotholza, tudzie< 
prekurzystę Lewinsohna i głównego ehspedjen-j 
ta Niemca, Aresztowania dokonano pod za­
rzutem pokątnego handlu mąką względnie nie­
dozwolonego wysyłania mąki,

— * Niesumienni piekarze. Zdarza się, ż© 
niektórzy piekarze, mimo iż otrzymują obecnie 
jaśniejszą i czystą mąkę, wypiekają jeszcze, 
chleb ciemny, jak za dawniejszych „błogich*- 
,-ządów niemieckich. Tak postępował do nie* 
dawna jeszcze — czy jeszcze dzisiaj, nie wie*.; 
my — pewien piekarz przy ul. Następcy tronu, 
którego nie chcemy narazić wymienić po naz-« 
wiskn. Jedna z czytelniczek pisma naszego 
przyniosła nam do redakcji na okaz chleb, kui; 
piony u odnośnego piekarza. Chleb był zmięte 
n'e ciemny, nieczysty i 4o tego stopnia niewy^ 
pięesony, że zasługiwał raczej na miano klóskl 
nie ełiłćba. Po spożyciu te^oż tajemniczego Ia-»l

J ioskatu zachorowała prawi« cala sędzina. JLssi
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midi baczne c-ko na młyny, które wymię- 
rbofe na “5 orweit, czy tak® mąkę odbłe- 
piekarze i «y piekarae nie dobierają ja-
domiwek do wypieknnia chleba.

— • Oerwony krryż. Walno lebra- 
Polskiego Czerwonego Krzyża odbędzie

gU w piątek 21. bm. o godzinie 3. w Donu 
^Królowej' Jadwigi. Zamiejscowe Towarzystwa 
^pmza się « wysłanie delegacji 

; KRONIKA PROWINCJONALNA.
. »— * Teatr Polski pod kierunkiem L. Dybie-
Męskiego:

W Gostyniu:
W piętek 21. lutego: nWaiwawianSa“. „Sę- 

Rriowie“.
'• W sobotę 22. hitego: „Na rawsze", dramat 
?» 4 akt. L. Rydla.
* W niedzielę 23. luteso: „Mai z grzeczności" 
Sprenedja w 3 akt. Abrahamo wieża i Ruszkow- 
ifcfeg-o,

— * Kostrzyn. (Wieczór artystyczny! 
»a cele wojska polskiego odbędzie się w gra­
tte 22. bm. w sali p. Huberta o godz. 7 1 pół. 
Program wykonają artyści poznańscy: p. Lud. 
Leszczyńska (sopran), p. Stanisław Fiszer, 
artysta teatru polskiego, p. Rozmarynowiec 
jfwiołonczela), p. Zygmunt Wojciechowski (for­
tepian). Bilety nabywać można u p. Woźne­
go w Kostrzynie i wieczorem przy kasie.

— * Wpqrôwiec. (Tajemnicza 
Bbrodnia.) W Rościnnie pod Skokami za­
mordowano urzędnika gospodarczego Rei- 
manna. Zamordowanego zn ależ ono z prze- 
sznietem gardfem. Jako podejrzanego o do­
konanie zbrodniczego czynu aresztowano pe­
łznego młodego robotnika dominialnego, który 
B zamordowanym miał jakieś dyfereneje.

Zbrodniczy zamach na Glemencsau’a.
Paryż, 19. IŁ (Reuter.) Jak do« 

£*oszą, podjęto dzisiaj rano zamach 
¡Bas życie prezesa ministrów tran« 
cijskich Clemenceau’a, oddając 
do przejeżdżającego w samocho­
dzie pięć strzałów z rewolwer«. 
Clemenceau został raniony w gło«

Ostatnie wiadomości.
Złożenie władzy w ręce Selmo.

Na dzisiejszera posiedzeniu Sejmu nastą­
pi złożenie najwyższej wfedzy państwowej 
przez komendanta Piłsudskiego w ręce mar­
szałka Sejmu. Jakie stanowisko wobec te?© 
doniosłego faktu zajmą poszczególne kluby 
(wedle dotychczasowych wiadomości ściśle 
powiedzieć nie można. Równocześnie z re-

sygusm THstsfflgsęgo sat «e®sss> aasrępw 
po pierwszej deklaracji p. Paderewskiego zło- 
ferai» tek misisterjslnych do dyspozycji $ęj_ 
En, Wychodzi się z założenia, fe rząd tym- 
czssow i czerpiący swe pełnomocnictw© od 
ustępujący© Nsczelnika Państwa, w chwili 

gdy tetóe odds.je się do dyspozycji Sejmu, 
winien uczynić to samo. Ministrowie oczy­
wiście pełnić będą obowiązki swe aż do de­
cyzji Sejmu.

Złożenie Uk poprzedzi exposé polityczne 
prezesa ministrów Paderewskiego, uzasadnia­
jące politykę gabinetu. Prawdopodobnie i 
minister Englieh uzasadni politykę skarbową.

Nakazanie przerwy w operacjach polsko, 
ukraińskich. Z Paryża donoszą: Generał 
Barthélémy urządził ankietę we Lwowie o po­
łożeniu na kresach ukraińsko-polskich. Ko­
misja wspólsprzymierzonych zdecydowała 
wysłać delegację na miejsce, dla nakazania 
przerwy niezwłocznej wszelkich nieprzyjaz­
nych kroków między wojskami ukrairtskiemi 
a połskiemi. Delegacja ta składa się: z gene­
rała Barthélémy (Francja), generała Carton 
de Wiart (śnglja), komendanta Stabiłe (Wio­
chy) i wyjedzie we wtorek rano. Telegram 
został wvslany do dowództwa wojsk, żądając 
chwilowego roxejmu aż do przyjazdu dele­
gacji.

Warszawa. (Pat.) Dnia 18. bm. odbył 
się u Naczelnika Państwa w Belwederze na 
cześć przedstawicieli Państw sprzymierzonych 
obiad, na którym byli obecni szefowie misji 
angelskiej. francuskiej, włoskiej i amerykań- 
skej, ponadto ministerstwo z prezesem minia, 
trów Paderewskim na czele, przedstawiciels­
two Sejmu w osobach wicemarszałków Botki, 
Moraczewskiego, Osiekiego i Ostachowskiego. 
Marszałek Sejmu p, Wojciech Trąnrpczvński 
nie mógł przybyć z powodu choroby a wice­
marszałek Maj z powodu wyjazdu. Obecni by­
li rektorowie uniwersytetu i politechniki, pre­
zydent Warszawy, przewodu. Rady miasta 
Warszawy, generalicja, podsekretarz sianu w 
ministerstwie spraw zagranicznych Pr. Wró. 
biewski, szefowie sekcji tegoż ministerjum, 
wreszcie szef kancelarii cywilne? Naczelnika 
Państwa. Podczas obiada wzniósł naczelnik 
Piłsudski w języku francuskim następujący 
toast: „W imienin odradzającego się Państwa 
polskiego i armii polskiej, która wciąż walczy 
na naszych odległych frontach mam zaszczyt 
powitać Was Panowie Na progu swej niepo­
dległości Polska szczęśliwa jest, widząc Pa­
nów przybywających do niej w porywie spon­
tanicznej sympatii bv uświęcić jej wyzwole­
nie dokonane przez wspaniale zwycięstwo wiel 
kich mocarstw Ententy, która Panow ie repre­
zentujecie. Naród polski, który podczas tej 
wojny nie przestawał wierzyć w ostateczny 
wynik straszliwego starcia, wita Panów’ z ra­
dością pełną wzruszenia j nadz;ei. Naród pol­
ski jest i chce pozostać Waszym wiernym 
sprzymierzeńcem. Pozyskaliście Panowie jego 
miłość i jego wdzięczność. Jako wierny wy­
raziciel uczuć narodu wznoszę kielich na 
cześć Francji, wielkiej Brytanii, Włoch i Sta­
nów Zjednoczonych, które wypisały słowa:

fwostośe, prawo i »prawfetswoso sta swyefi 
zwycięskich sztandarach“.

Ambasador Ko ul ens odpowiedział Na­
czelnikowi Państwa następu ¡a<vm toastem: 
„Panie Naczelniku Państwa, przyjęcie, którego 
doznaliśmy ze strony Pana i rządu polskiego, 
uświęcaiące manifestacje ludowe, których by. 
liśmy przedmiotem od chwili przekroczenia 
granicy, dowodzą że dawna tradycja między j 
Francją a Polską obecnie wznaw ia się i roz­
ciąga na wszy stkie narody en tenty, które w 
pierwszym rzędzie stoją, na Anglję, Stany Zje­
dnoczone i Wiochy. Zadań e powierzone mo­
im kolegom i mnie, aby badać sposoby i wa­
runki pomocy, które? wielkie mocarstwa pra­
gną udzielić Polsce, będzie szczególnie ułat­
wionym, dzięki zaufaniu, które nam Pan ze- 
chciał okazać. Godność zamierzeń (yoiontćes)

: naszych rządów jest już rzeczą pewną. Gwa- 
i rautować będzie ona spełnienie nadziei rwią- 
i zanych z pomyślnością i ze wspólnym celem 
i ©sięgnięcia wolności demokratycznej i pokojo­

wego rozwoju, o którym Pan dopiero co wspo­
mniał, Wznoszę kielich na cześć Polski wiel­
kiej i wolnej, na cześć Naczelnika Państwa i 
rządu, który kieruje jej losami z taką przeni­
kliwością i patrvjotvzmem.“

Sprawa naczelnego urzędu Państwa. 
Warsz a w a. (Pat.) Konwent seniorów 

w Sejmie na wniosek posła Bardta uchwalił: 
Ai do ustawowego uchwalenia te? części kon­
stytucyjnej, która określa przepisy o organiza­
cji władz naczelnych w państwie polskim. 
Sejm powierza dalsze sprawowanie urzędu 
Naczelnika Państwa Józefowi Piłsudskiemu na 
następujących zasadach: I) Władzą suweren­
ną i ustawodawczą w Państwie polskim jest 
Sejm. 2) Naczelnik Państwa jest przedstawi­
cielem Państwa i najwyższym wykonawcą tl­
eli wal Sejmu w sprawach cywilnych i wojs­
kowych. Naczelnik Państwa powoła rząd w • 
pelnvm składzie na podstawie porozumienia z j 
Sejmem Naczelnik i rząd są odpowiedzialni ( 
za sprawowanie swego urzędu przed Sejmem. 
Nad formą wyrażenia komendantowi Piłsud­
skiemu wotum zaufania toczy się jeszcze dal­
sza dyskusja.

Komisja angielska w drodze do Gdańska. 
Warszawa. (Pat.) »Dziennik Powsze­

chny« donosi: Wczoraj jak się dowiaduje, wy. 
jechał z Warszawy do Gdańską puIk. Ham­
mond, członek misji angie;skiei. bawiący w 
Warszawie z ramienia misji koalicyjne?. Puł­
kownik Hammond jest specjalistą do spraw 
kolejowych. Ma on zbadać linie kolei między 
Gdańskiem a Warszawa. aby przekonać saę, że 
nie potrzebuje ona naprawy i że materiał prze­
wozowy jest dostateczny. Również wyjechał do 
Gdańska pnfkownik Cołsen, również członek 
misji ang:elskiej. Wyjazd iego łączy się z fak­
tem, że w Gdańsku zostały już zaawizowane 
płynące tam do portu statki angielskie z żyw­
nością dla Polski.

Okrucieństwa niemieckie.
2"" Pilni donoszą: W Roskn koloniści

i Niemca?? po zajęciu Roska przez Niemców, 
także pomagali w walce przeciw Polakom. 
Niemcy polskiemu gospodarzowi Drajewskie- 
mu ręce poprzeć nali i uderzeniem nożem w

piersi zabili. Innes-o gospodarza Sowę w piw 
ńicy kolbami po głowie tłukli, aż go zatłukli 

Starszy żołnierz Jan B. z Gniezna do 
posj; Przy rewizji pociągu dnia 2. bitego ns 
dworcu zwrócono mu uwagę na młodą n:e« 
wiastę, której Niemcy w wsi pod Kcynią pod« 
cięli piersi, wskutek czego piersi ogromni« 
nabrzmiały, a potem granatem ręcznym nogi 
potrzaskali. Niewiastę tę przywieziono do la- 
zaretu do Poznania.

Ze Słązka Cieszyńskiego.
___ KTików. (PAT.) Komisja rządząca ©=
trzymała z Cieszyna następującą informację: 
Ftraik górników na Slązku na wezwanie 
Rady Nnrodowei Śląskiej zakończył się obec­
nie. Rada wydała odezwę do robotników, 
aby zaprzestali strajku i w ten sposób złożyli 
dowód, że na Slązku panuje nie bolszewłzm, 
lecz porządek. Odezwa wywarła bardzo do« 
bre wrażeni© na przedstawicieli Ententy, 
Przetłumaczono ią na jeżyk francuski i ans 
gielski. Bawiąca w Cieszynie komisja En» 
tenty wydała odezwę do ludu ś-ąsko-eieszynt 
skiego utrzymaną w bardzo serdecznym tonie. 
Komisja zapewnia, że będzie rozpatrywała 
sprawę wszystkich narodowości na Slązku 1 
równą bezstronnością i troskliwością. Odez» 
we podpisali członkowie komisji, przedstawi 
ciele Francji, Angłji i Stanów Zjednoczonych 
Dzisiaj we wtorek komisja przyjmie deontas 
cje górników polskich 1 polskie duchowieńs 
stwo ewangfełickie. W Cieszynie bawi re» 
prezentant ministerstwa spraw zagranicznych 
z Warszawy bron Dangl. Ponieważ Cieszyn 
znajduje sie pod groźbą gwałtu, przeto baron 
Dang! zażądał z Warszawy natychmiastową 
przesyłkę 40 wagonów mąki i innych środi 
ków żywności.

Nadesłanie tei pomocy jest nie tylko po* 
trzehne ze względów gospodarczych, ale taić 
że ze względów politycznych. Czeskie woj« 
sko opuści Cieszyn w przeciągu kilku dri. j
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towarach wywozowych i przywozowych lncaso.
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Suma psnlensa

potrzebna do 4 dzieci od 4—1? Ut 
i wjrę.zcnia paai domu- Z'loss 
uorasza się do eksped. niniejsze.:< 
pizwa pot z40?I.

s dobrem» świadec 
taarai passiłkcót 

»soseöy od 1. 4. 19i9. Zgiosre 
nia do ekaa. Oręd pod lit. z40if.

BSłeŹa r«ęłal?>:a na w , ca­
li ko>e .sk om ivj. wesołej i mu 
pvfcsîrçj tcwar^ysztsî. iters1’, 
a także nn.iaia wyuczyć w do 
iiowem gcspodarsiaia. Zgîo-zu- 
i’i do efewedyoi» Kurjera Po 

.cuć Étego pad ni5!6.

do »zyois i podręczę» 
ta* Do'rzen.-e. z St:

K W«àyk, Wi ;he rnowskn 19. Ill

■«a^sws^iy

ii spasmis

Sens. CsieSi poczta Chor».. 
powiat Kościański petrzebuje od 
1. kwietnia b. r. o!55)

z dobrem gotowaniem

wfadaiąca b'-gle je’vk?em poi 
skim i ciem w słowie i piśro e 
z-a ąca również Łtcrjogr. petrz 
możliwie zaraz dc wększ. j fa­
bryki. łaskawe zgłoszenia et«, 
eksp. Kurjera Poz c » «d o 1573.

PSa
fi».-

cl 
Ol : '

«igrsiif.cjc - iOitaSc*
i; "C?p>t»kżei tv.'. kteroj’
rtsisi
1. 4. “’s.gTRry. -»«Sw.j?

a-,-a ,; j s/b

OiC' ro-

ZJ.dr

i ł OK. i
Ç.TPf ^4 '

Wojskowość 1
Dzia« il. Bisior)«?

(Dsisze działy w następnych ogłoszeniach.)

SatowsW K.. Pou/Rtaoie Posnańsbie w 1849 r. . , . , 
Ra«’it».Rawioó«ki Kr.. Krwawy gość w® Lwowie . . .
Rok Bo:ów na Poł€ł’M 1915 —¡6. notatki i szkico ofice­

rów 6 pnłśu Legionów po skich..................... ....
gok 183C/1, wsooron’e«ra i obrazy . .......................

1S5J, obrazy r wsoorontenia................. .... 8 60

0 3$
J.S»

98©
360

Posiadłość

nrzsszio 300 mórg, z własaem pc 
cwaniera, l»fso»!o dobiemi fąksro 
0 zn lrg izso, 9 mórz jez ora ma- 

•swne halyolii, przy caliowite-i za 
obici© 200 tya. rok. zaraz do »prze 
tama. Zęłtwzenia do ekspedycji 
tonera Pożr.aó kipęo ncd z 3956

ttifH parowy,

Rok 1S5J, obrazy i wsooronieoia ............
Kossowski St, i.wów podczas inwazji z S0 »’nstr. wr.nr. 9."0 
Różycki K. Pamiętnik pułku jazdy Wołyńskiej 1851. r. —-6d 
Sienkiewicz H, Wspomnienia sierżanta Legii cudzo-

ziemskie» ..............................    5.80
Skałkowa)», B t«vs pod Rassyuem.........................................—.&0

— Rok 1312.................................................................................2.—-
— Opeerowi© r-o'.scv s’u dni...................................559

Śliwiński A. Powstanie Koic:oszSiOWskSe . . . . opr. 9 80
— Powflanie ............................................................................. lt.iO

Szelążek, Powstanie styczniowe.............................  1.30
W:eUsś tydzień Poieków czyii opis wyp-.dłów we Wsi-

srtw e ot 29. li-t ¡oata do 5 grudn;i 1830. r............... —.60
Rodziński P.. Wspomnienia żołnierza tułacza (t£43.

do 1SS3.) ............................................................... .... ~ .?5
Zielonka K. Wspomnienia z powstania 13S3. r. i s ży­

cia aa wygnania w Syberii...............................................L80

i Wysyłko tylko za ęnprzedn cm redeslan era należność z dotęcze- 
1 ntem m* 10 jen. do kożdei marki na porto — Katalogi obszerna 
¡bezpłatnie. — Pocztowe ;<onto czekowe: Wrocław 14522. "V;63

nodroe budowany około 2ó ton 
w roya, dobrze i ę rentu ąey, w 
* mieście powiatowym tuż prz. 
dworcu, bardzo korzystnie do na 
byt ;a. Wołaty 70 000 rok. Zg o- 
szenia do e^soed Kurjer-t Po­
znańskiego pod literą n -15 b.

I
»

¿r łpasastKSutKKf.afBBSt

Sprzedaż dó&i,

i 23 rorg. w po*- w fkowskim zs- 
80 ty ». rek, nny wpłacie 25—30 
te’ sntr. — 49 rorg. w now. wit- 
Âow sl'm sa 27 tya. nsk. r rzy w eta­
cie ó —8 ty». Bis. — 60 narg pr;y

M. NÏEM1ERKIEWICZ, PÄSi
Poznań, nioc tnfi be!teows;<- nr. 3. Telefonu nr. 2448,

«breja do s rzeda- 
n a Zgłoszenia upr. 

się do ekspedycji Kurjera Po­
znańskiego cod literą z 4020.

iPe/Sria

Poszukuję zaraz tafc później 
korzystnego Sojsss»

drr?««e!!*ii
w Prusach lub Księstwie. Ofer­
ty upraszam do shaped Knrjers 
Romańskiego nod bi ?4f'3i.

?OS2Ukn}ę
w dobrym biegu aiót roiejsca t'd'.ir

Pe»o«wo za 83 tvs. roś. — e^io^h-ya» takową z pawoąegzystea- 
mrz. nrzy Poznania za 45 tys- mk 
— 65 rorg. pisy Swarzędza zi JF 
ys rok. — 9 issrg. przy Poznaniu 

za 16569 trik. — 96 rorg przy 
bzamotcłach sa 115 tvs. rok 
63 Buy. przy PobiednskLoh za 46j 
ys. rok. — Bhżssyca s*czejóló»|a 

edzie.i . z 3901
A. Bausnęjarhier,

Por .cń : e tia.-.te.ń -1 2a.

ia założyć, takie na większej w.= 
¿oś icltłSi zora z. 2-łcs do ekł
»edycji Kurjeia pod literą z 4037

Dru!«arma
losä-sarsifeß pBłBiFt^we-jo 

zaraz na sprzedaż. — Zgłusjcnin 
orivim n? ek?oedvrjs Kuriera Po 
aoaû’sieco i»ł zośłtKI

dr 3 nkieuöramgirakov« Pokoi webîowasy
wronę, dobry otz ;-iwo!. nr | 1 I a»r-a do wynsięcis.IŁZ IHM?'

•«i et do sn IŁ. 1. U 
> Jlîi» (03

zb ..-¡¿21«
ni. nr.

¿¡goer lia ä. wsejiifch
i- ^'çîro »s.» ar.-ji

«a

aa t 
trera

‘ s'ę. 
,'ooi

szeuia do ebsueuveu Kui I.À X ÛI

mm
ÿïak

,-rt

-■si

w rynku z v;ię;<szvtn, 
doskonale prus^er. ;ąc, 
skiśideim arlyk. krót* 

k ch i modnych w ożywionym mieście blizko granicy 
Kongresówki pa sprzedaż Zgłoszenia do ekspedycji 
niniejszego pisma pod z 39<Sf.

iCübssf esofaaràw msrehwi

zarss ca sprzedaż.
Zgłoszenia dl eksoedyeji Kuriera Posnfńskiego pod t

Loi«i porowi
a sile 75 koni iaaucBiłćyaj na 
s iy, twti. kuo:ę bot rarai oy. 
sze^o pisma pod zl-O-».

'•29.

cało nćjwz.-ią od 143 -206 ioal 
Łaskawe oferty da ekspedycji ni.¿ej*

i

1

r
s«jF

-
¿ .reti- e osobne wejście,

.Ł Aient iw opter» tu*. 
... i ego pod « 6942.

Z wkbi ego ć-Trenu :cana fcnóki zajiai sbuczy

a allais bardzo llasia tuczona ioibki
5 ml-, row ioż wssełkiego rodzaju drób po tanich cenach

w Dziś wislka sprzedaż r?b ts

s
finît

od 6Ö feu. za f- -t roezswfzv. < 
w poiodoie od 12. do

Hermann Matthes,
riiiad d

i .rzCWH 
e n-| ¿a ros

ir-oiaż od godï. 
2. snmk«;pte.

8. de 6. 
ni 57?

u’. Gb gotsskî» rr. 107.
»nt. d’Ahin t pT’h.

Unwr-j <f •».
z naine»-zi m n«

n»r»'.'orn ou
•ni, oi eooa oz r- i iwn i.rzyaoM rooxnie 20 tysięcy innreï. 
praywrse na pewno ‘¿3 lysiąae matek, za 275 ty ę y mk.

-.»ta jrpj^u.fT,

Z, o-j przy w !a 'p tr..i(.ig i 
Oferta nvruÂZa

■3 do Herz'da en 
ic UJ fiiuitisaB oin ejsze^o pistni pod



AT
Pt* czteroletnich tradaoli wojennych odda? fycće wśkn- 

tok ran odniesionych pod Babimo-tem za Ojczyznę. która 
las corąco nioehal i dla które! sio całym młodzieńczym 
sapałem poświęci, nssz najnkoohańszy syn i brat ft P.

Józef Moellenbrock
abiturient podporucznik

w 24 rokc życia Pogrzeb odbędzie się w Poznania s laza­
retu etowneea przy ul. Watowe) ca wspólny cmentarz 
żo!n'erzy polskich w sobotę, łd-so lutego, o cod z. Sty, po 
południu Msza św. za spokój duary «wątłego oa'-ę fz o 
sio w poniedzufok, 24 lutego, o godz. 8'/, w kososele 
św. Marcina w Poznania.

W oężtoin smutkn pogrążeni
rodzice 1 rodzeństwo.

Dwukroinie ranny w cstalnirb walkach E>od Ba­
bimostem, zmarł śmiercią boitólerską. w drodze do 
lazaretu, druh nas? ś. p.

Jósef
podporucznik

Pcgrzeb odbędzie się w sobob 22 bm o godz. 
2’/, po południu z głównego lazaretu wojskoweeo 
przy ul Królewskiej.

Tow, Wsośta Jp/foo^ T. z. o o.
• *ąs..X'=i 4

.y - >... - >. * •?> , > .

Parosewo, dnia 19 lutego 1919. zlCP3

W czwattek. dnia 20. lutego o godz. v27 
rano zasnęła w Bogu, opatrzona św Sakra­
mentami, w 77. roku życia, nasza najukochań­
sza żona, matka, babka i prababka ś. p.

z Srakowskieii

Zefja Jerzykiewiczowo.
Pogrzeb odbędzie się z domu żałoby, ul. 

Ludwiki 11. w poniedziałek. 24. lutego o godz. 
3. po połud. na cmentarz świętomarclfiski. — 
Żałobne nabożeństwo dnia następnego (wtorek) 
o godz. 9. rano w kościele św. Marcina.

Ciężko strapieni

mąż, córki, zląć, wnuki i prawnuki.

Dnia 8 luteso zasaęła w Bogn, opatrzona iw. Sakra­
mentami, po krótkich cierpieniach w Król. Oucie, moja 
ukochana babka ś. p.

Fiorenfyna Malchow
z domu Oeihnger

w 70 roku życia. Nabożeństwo żałobne i jx»srzeb odbyły 
się 12 bm. w Królewskiej Hucie, o czom donosi krewnym 
i znajomym

w smutku pogrążony

Alfons Barański, wmsfe.

F. j. Pawlicki ■ tfentysl
uf. Hollenáoría SB, l - Teł. 2042.

Godz. przyjęć: od 9-n I od 2-3 po poł

(Spóźnione!)

Dnia 14 lutego, o godz. 9 wiecz. zasnął 
po ciężkich cierpieniach, opatrzony św. Sa­
kramentami, kochany mąż. nasz drogi ojciec, 
brat, dziadek, wuj i stryj ś. p.

Walenly Sułkowski
w 73 wieku życia.

Pogrzeb odbył się we wtorek rano 
w Kępme o łaskawe memento konfratrówr prosi 
w imieniu całej rodziny

n!972 Ks. Onnfry Spikowski.

Dnia 15. łutęgo poległ w 'obronie swej uko* 
chanej Ojczyzny, w walkach w Wiel Grójcu pod 
Zbąszyniem, mój najdroższy mąż, nasz kochany 
i łroskliwy tatuś, syn, zięć, brat, wuj, siosłrzeniec 
I szwagier ś. p.

Edmund Krause
podporucznik I. komp. H. bat. garn.
Zwłoki jego znajduje się doted w ręku wroga. 

Msza św. za spekój duszy Jego odbedzie się we 
wtorek 25, bm. w kościele ¡arnym o godz. 8. rano.

W ciężkim smutku pogrążona
żona z dziećmi i rodziną.

Kurs siewki nsÄi ¡ 
i pisante os maszynie j

rozpoczyna s.ą 24. bm. Zgłosi, j 
w B9hre*»rjz*o;o j

Szkoły Handlowe! Helmanr.a, 
di W iiłiKim 25 (9-1 ' 8-6

..LiaHeiipoisxiego?

Łask, zgłoszenia z nota meto ce­
ny do eksoed Kurjera poi z 9867.

GiOŻBE te 85. pirarzy!

2 powodu braku miedzi n*e 
ebS: każdy miodzie sam sob e 
wv rab'a PotPug ipojego prze­
pisu może każdy miodzie pnd«- 
i ne do kupnych (Presshefe) ber 
wszelkiego mozołu i aparatów 
wyrabiać. Przepis 35,— z» rai

f USitsłacto, z40ly 
Szamotuły - Samter, 

ulica Rsiuszo»a nr 4.

Partie d •’ rewo niemieckiego

korzystnie do nabrca z 3S71
J. BaretfcswsW.

«y Śremie.destySsc*»
żelazne, skarbony ko­
ść eine do wmurow. dost

ZięiBtiowścz & SSsńcśtei©»?’*5®
Poznań, nl Nowa S. n!201

Podział środków żywnościowych dla 
dzieci od 1 do i4 roku życia.

Da djtieeł »■ ś, i 2- rok» łyei» »Tili»si! będziemy fei 
sd-tjnrk 6 szaresc wvkazo na odbici odrębny środków ivwROŚcio«y«a 
r>ćł {nn*a płatków na-« anycft i pół łunta kaszki jęczmiennej, a «s 
odtrsek 6 tedne tabbr-zk® cz^toladT.

Dis da:!ee.r sjeyssó £ fi de E ?&{ w^dswać hędztes? 
na odcinek 5 szsrpgn wykaza poł fu—a płatków owsianych i 
funta kaazk’ icez-riennei.

Dis iłr!sst non»*! 8 s4 ćo 14 isi wydawać będzie«, 
na f4oinek 7 nlnbipskieso wriazu na odbiór odrębny środków żyw» 
nośoiowvch 1 funt kaszki ięcrmtcnnet.

Zamaw-ifć nsleżw pr.ro'ed"v 21- a ?4 Intetjfl w kfóryrnkolwt^ 
» pctiiże wi-rotenionrcb Rkładow za przedłożeniem szsmęo tub cśe» 

bieskieeo wrkszn: opinnz teso należę ie»?cze nrzedłożvć:
1-prze ¡usmswianhi płatków owsianych iiół fentaty knezki tees» 

rr.iennei rpćł fijnta) i czekolady (1 tabliczkę"! di» dzieci tniej 
2 lat biała lub żó‘ta kartę na rpleko oraz brunatny wykai 44 
odbiorn znaczków pa mleko,

S. przv zamawiania płatków owsianych (pół fonłió 5 kaszki lęes» 
nrennei (pół fnntsl dla dzieci ponad 2 aż do 6 Ist kart? to» 
loro piesiestiega bib pomarańczowego ns mleka oraz brse 
natnv wvkaz do odblcpn znaczków na mleko

8. t>rz7 zamawiania kaszy ieezmiennei (l funt) dla dzteoi pooai 
R aż do 14 lat to-iko brnnatnv wykaz,
naod'srze m odebraoin odcinka 5 lob R z szarego wnka&g 

fnb odcinka 7 j, ntebieskiego wvkaz'i dsja zamswiaiaoTni t«■!Steoi.!>• 
wanę kwitk". typpóca teon jpuszp handlarze postęplować brnosray 
wek»» na odwrotnej stronie Wrdanie wyrr iemonych środków sos» 
ŻTwezyeh odhedzte sie 27. lotegn a 4. marna 1919 za zwrotem );«$■ 
ków Handlarze olizyroatą środki żywnościowe w liośm odpowiada" 
’ąoej liczbie przedłożonych odcinków we wieży górnośląskiej.

Ceny są nastęnnjące:
dla handlarzy

T.t tabliczkę czekolada ...... 3,30 rok.
za fant płatków owsianych .... 0.70 rok.
zs funt kaszki jęczmiennej .... O 72 mk.

Kie'sen «rrr-eeidażjf»
Siias-a m:a»k«»s . .

Koźmiński, ni. KradeTrkowska Sl. Roznłoehowskt, ul Półw.ejska !«•

éís spntvwoä« 
3.50 rok, 
0.S0 rok. 
0,88 mk.

w rsr 40,000 rak. srr,
gospod wiejskie i reguł, htoo- 
lek'. Gaśełrnskl, kapitalista. 

Poznań, plac bernardyński 4
-

•'"ttbaeka. Piekary nr. 20.
" srtiing. św Marcin nr. 4ó. 
örabert, uL 3i7ilhe!mnwska 25.

N'edbalski,
Cetrłowska,

ni. Rycerska 2, 
Szeroka 2S.

Czekała, Rynek Śródeoki nr, 2.
Danielewska. Chwatiszewo ni. Ä

JsżycEj
Nollendorifa 38. Koralewski, ul. "W. Berlińska 

Schmidt, ni. Jadwigi 13.
Tona - Sołacz, öL Ifiska IX

Reiroann. ol 
Ganso, ol. Bnddego II. 
Krzynsiński, ni. Poznańska 59,

Chorągwie
5ias»oc§ow@ i Ic&aiicyjne

pu.eca ni550

A« Karlewicz, Poznań, św. Marcin 6' ¡57

POLSKA LOTERIA KLASOWA 
HA INWALIDÓW WOJENNYCH.

III. KS.
Ciągnienia odbędą się dnia 24. lutego i 26. intego r. h. 

O!Ó»nieHze wygrane 15 000 mk., 10 000 mk.
6 000 rok.. 4 000 mk.. 3 000 rok., itd. aa ogómą sumą 

«g 278.300 rok.
3. Cena 1/1 losu do wszystkich trzeoh klas 84.— rok 
g ty9 losu = 42.—mk.» ty« losu = 21.—mk., ty, losu = 
gj 1U.50 rok. m':
=■« Losy możoa nabywać i wymieniać B następują- 

cyeh kolektorów :
Bank Związku Spółek Zarobkowych 

gss Bank Praremyslowcók»,
Bank Handlowy, 

sśs Banie Brzeski w Załuski,
““ Bank KratoeSuwij & PernacsyashJ,

Bank (¡.Wilecki & Potocki, 
gZ Bank Zwiaz&u Ziemian,

Biuro toserjjn«, św. Marcin 40, pokój 4.
C. adansk«, Bazar»«« 551 ' 
żtąuiSa św. Marciu, !«».■. p.s 
Aurora ulica Głogowska,
Ouchawsfci św. Marcia, 

id Grand Cafe plac Wilhelnsowski,
Hismes oige Piotra

> Jeiewwhi naroż ul. Wrocławskiej i SŁ Ryałn, 
Si» Kołsratajstsi piso Wiiheimowskt,
«og Koj!'»«k« w Hotelu Kraacusura, Aleje,

SKostrz» wska obca Wrocławska,
&asxe«U5'*i piao Biot i a,

Koszewski ¡Stary Rynek.
M Kosz«wsfc> narożnik św. Marcina t Alcji,

n KoeispHiki obca Szeroka,
! Ifflały Bazat* Aleje,

Kla»»ewsai unca Karola ar. 23, 
i Platę«««» Stary Rynek,A. Bose Bazar.

VS.«felińskt Bazar,Ztetżiewicz Atete ' «11102

•§

2
n
£§

t»
g

g PERFÜ B8Y @
oudry, kosmołeki, erdy- 
kuły loafetow/e itd. tatie

francuskie, angielskie 
i warszawskie wyroby 
w bardzo wielt ra wyborzo.

Slósowne kartonaże 7 per­
fumami, szczotkami i or etie- 
niami lako podarki gwiazdkowe 
poleca po naitańizrch cenach

Apłek. J. Gadebuscb.
drogieria i partumerja n41 

Poznań, ul. N^wa 7»H. Bazar.

o-zuktre zsiąy ett. I. iii. b‘t' lk 
pa pewne 

miejsoe
4araz po pieniądzach bantowyen. 
na kamienicę z dużym ogrodem w 
Pozosniu. Zał. do Kurt pod z3977

i, < i7'/,uau i; i>r* ■ o . i. • •

i pożyczki II łys, mSc.

Po ecatn ste do elektryzo­
wania. glwanizewsnia. ma­

saży ciała i twarzy, ko 
smełyki. do pielęgnacji pa- 
znogei u nóg Przrtrn ol 
11-t i 8—6 BettySachse, 
Św. Marcin 63. w podw. il. I 
Tel 11 ^7 n37

Ul. Fryderykcwstea 26.

Skład öa

Łsztarz i
Hoffman, ni. Angosty 7. Klatt, ol. Herners 11.
''Chmäh. nl. Nowa Ogrodowa 11. Eberdeio, ni. Głogowska e.. 
Modlińska, uL Gorczyńska 81. Wiśniewski, Rynek Łazarski 

Wilda)
Koszewska. Nsstepey tronn 24. 
Anders, Następcy tronn 54. 
Piotrowska, Następcy tronu 81.

Wawrzcniak Następcy trono 113» 
Zudę. Następcy trono 189. 
Riich, ul. Blöcher# 15.

Lindner, ul. Gorzka (Bitteratr.) 28. 
Poznań, dnia lq. lutego 1919.

fäSGISTSÄT.
nl579

Rozporządzenie.
dotyczące sztucznych nawozów.
1. Znosi się rozporządzenie z dnia 30 stycznia 1319 

cząee obłożenia aresztem sziuczuyeh nawozów.
2, Dotychczasowe ceny maksrroaine przepisać© usta wasal fil®",, 

miechierni i pruskiem; obowiązata nadal
Poznań, dnia 17. lutego 1919.

Komisariat Maczelnej Rady Ludowej«
Adam Poszw pski Ks Adamski n 15S?

Z powodu i'»w»łu itiuycn pr«o rnzpocznie kasa podatŁOW< 
z pobieraniem nadzwyczajnego

podatku na Straż Ludową 
dopiero później po utzadzeni« osobnego miejsca poboru. Dolładaf 

I termin ogłosimy niebawem.
Poznań dni» IB Intego 1919. Wlaoist”»*.

gościńca
i składu tnnssjaeews śtoionj,
i k>*óttiich natchętrej na wtei- 
toej kośo. wsi. Zsłosz. do cksped. 
Kari. Pozn. pod z 403R.

n 49|

Kupiecka szkota pr^w. Preises
w Psznaniu, ul. Rycerska 29.

Nauka rozpoczyna się dnia 2. kwietnia. -ras
W.adoissśs barita, stenugraija i p ssanie na marnsii

Książkowość rolnicza Nauka języka polskiego
- Ptospekty na żądan e. — n łl-89

lOOpowozós
wszeteich fasonów, 

powyoit i uiyaaRyclt,
poleos 11

0.1 PritwI, Ijjfjh SW&8ZÍ» 

Caasts-ia-Flltstalt.

Śmierć nieubłagana, zabrała w sobotę dnia 15. b’ m. 
o godz. 2. w nocy po krótkich. lecz ciężkich cierpieniach^ 
mego drogiego, nigdy niezapomnianego męża, syna, brata 
i szwagra ś. o.

Stanisława Lipińskiego
za Śremu 
mentami.

Pogrzeb odbędzie się w czwattek, 20. b. m. po po­
radnia na cmentarz św. Jadwigi. Liesenstr. w Berlinie. 
O ozem donosi krewnym i znajomym w imieniu rodziny,

cęiko strapiona

żona, Monika Lipińska.
Beriln W. 8, Kraosenstr. 54. 

n!571 Osobnych zawiadomień się nie wysyła.

39. roku tycia, zaopatrzonego św. Sakra

llllllllllllllilllllllllllllllllllllllll llllllllllllt

HOTEL RZYMSKI"
= Codziennie od 5-tej

herbatka |
,z koncertem

ĄilllllllllllllllllllllllllllilllllllllliHillllillliliS

Musztardę
cod gwarancją czystą i ostra, 

oddate n U3b

B. Wolter, fehfjb raasztzráj 

Inowrocław.

Wydawania znaczków aa okowita ds palenia.

Zaniknięcie składu rzeźnśckiego.
Z powodu niesumienności zamknięty ,zostanie ot 21.

1919 skład mistrza izeźaictieeo Leana Sdżkcwsfeseg® z Lhwąp 
hszews 2 prłożonv przy ulicy Teatralnej 7. .

Odbiorcy zapisani w tymże składzie zgłaszać síq zeehoą wg 
24. lutego 1919 w urzędz'® día pod z atu mięsa w ratusru pokój 
ueiein zapisania ich do innego rz- źntka. przy ozem przedłożyć muiaę^

| dotychczasowy wykaz na odbiór mięsa.
Poznań, dnia 20 lutego 1919. nł^

Wąpłstrwt. _

Wydawanie wełny do cerowania, włócż*
kowania i nici lnianych.

Wszrscy. którzy się zapisali w odoośriycn składach naodaćf 
nici, otrzymają tamże za oddaniem odcinka 2. karty domowe; W
kłębek Ima tych P'ci za . . ...............................................la fen- l0*
kładkę wełny do wlocztowaaia 20 gram, za . . .
kłudkę tiodwóinej wełny do włóczkowania 20 gr. za 

. kłębek wełny do cerowania & gr. za ......
odpowiednio do zapasów odnośnego składa.

Poznań, dnia lh. lutego 1919.
Warisieał, nlB8%

Ccrit)- m®Axs^m;aSstf3 ña barbiñ.

Na podstawie zarządzenia Rady związkowej z dnia 25. wrs»»i 
śnta 1815 o urzędach di» komtoli cen i o normowaniu zapotrzeb»» 
wań ludności rozporządzamy na miasto Poznań «0 następuje:

§ )■
Cena za kilogram karbidu nio powinca przy sprzedaży keffl») 

sumentpm przekraczać 2 matek.
§2

Sprzedaż karbidu dozwolona jest tylko ra kartami wydanetss 
przez magistrat. Knpcy odcinają przy sprzedaży karh-dn ogłoszony 
przez roagtstrat c' dnek, wydawać wolno im tylko ilość karbidu g®* 
dauą w ogłoszenia.

§ 9. »
Obecni o do dalszego ogłoszenia wydawać można na ot®

cinek 5 2 ktlogt&mv kat bida.
8 4. . . . . ;

Przckrarzai« y powyższe przepisy, karani będą więzieniesfe;

88 fen l«Ss 
44 fen. lok 
14 len.

Znaczki na okowitę odbiorą: _________ ___
1) rodziny z dziećmi do 2 lat, za okazaniem czerwonej lai ¿0 3 miesięcy lub /arą 'pieniężną aż do 1500 marek.

I
Bói głowy i migrenę

skuteczuie usuwają proszni

MIBREHQ-HEWRQS1K

¡(Marka kogut)aptekarzaGąseck-cgo 
S»r>ed»ja »»teki t droŁene.

karty, stałej karły na mleko i szarej lub żółtej karty na 
mleko dla dzieci;

2) osoby chore i osoby ponad lat 70 z dochodem mniej! 
niż 2000 rok., za okazaniem karty podatkowej, czerwonej 
karty na mleko dla chorych, karły na mleko dla osób ponad 
lat 70 lub poświadczenia lekarskiego;

/3) położnice za okazaniem czerwonej karły 1 poświad 
czenia lekarskiego lub od akuszerki, potwierdzonego przez| 
policję.

4) Znaczki zaopatrzone są na odwrotnej stronie w naz­
wiska poszczególnych kupców, kfórzz okowitę dostarczają 
Każda rodzina otrzyma tylko jeden znaczek.

5) Okowitę bez znaczków jako środek leczniczy lub w 
bardzo nag?vch wypadkach \vvdzielo się tvlko w ograniczo­
nej ilości. Odpowiednie poświadczenia wysławia za okaza 
niem czerwonej karle i poświadczeniem lekarskietr. (lub ol 
ile takowe już istnieje, wystarczy odwołać się na niniejsze'! 
w Magistracie X b przy placu Wronieckim 2.

6) Znmzto i kwity oddsne bvć muszą handisiz-irr do 1. marna 
ol zaś oddawać je powinni do 8. marca w biurze w ratuszu 
tokói 11. ZnaczW na odbiór okowity na miedao luty wydawać ] 
tiędziemy w sobotę, 22. intego 1919 podczas godzin biurowych od 
rodź. 9. orzed połtidntem w następujących mietscach:
a) dla odbiorców 1 obwodu poiicyinegn 2 i 4 nt Wrocławska 18 I .|
b) dla odbiorców z obw, poi 1, 5 i 6 (o ile ostatni dotyczy starego

miasta! ul. Wrocławska 17, |

c) dla odbiorców z Jeżyc w magistrackim składzie żvwn
ulica Jadwigi 11

d) dla odbiorców z Łazarza w magistrackim składzie żvwn 
ulica Głogowska 77

ej dla odbiorców z Wildy w magistrackim składzie żywn 
ulica Floltweila 7

Qen# za iitr okowity do palenia wynosi 2 tak.
Potnnń, 20. luteso 1919. nl583|

MAGISTRAT.

§ 5.
Eozpotządzenio to obowiązuje od 24, lutego 1919.
Poznań, 20. infero Í919

MAGISTRAT. __________
Wezwanie.

3.

nlESSj

Wszyscy. któr?v- tyaa<q na upzeotoow. lub porl awotna 
x»rządim jakiekolwiek zapasy, materiały, przedmioty na­
leżące do intendantur Wojskowych lub władz urzędowych po­
winni niezwłoczuie dón eść narty piśmiennie:

1. jarie nrzedrr.io/y i towary u roch się znajdują, dodają.
» o ile możności ilość towarów,
2. podać adres mie sea, w którym towary są przechowany 
3 podać dokładny adres swój własny.

Wazvsik’ch. kiórsy wiedzą o ukrytych i dotąd prre» 
władze polsk a * «e przejętych zapianach jak chkoł- 
wiek towarów i przedmiotów należących do władz lub liska» 
sów wzywamy, aby niezwłocznie nas powiadomili o istnienl. 
zapadów, podając również adres miejsca przechowania, jak© 
i swój wiasn» adres.
Wszystkich, którzy bezprawnie przywłaszczył’ so­
bie przedmioty łub towary, które były własn włada 
wojskowych lub cywilnych wzywamv. abv niezwłoczn e je od­
dali w Depot-art. lerji (ulica magazynowa). Kto to uczyni do 
15. marca b. r. będzie wolny od kary, która spotka w myM 
pr episów prawnych wszystkich t,ch, u których rewizje wy* 
każą nieprawnie przywłaszczonych sobie rzeczy.
Broń i amunicje należy oddawać na rewirach policyjnych. 
Wszystkie powyżej wymienione przedmioty, obkłada się ńł-J 
niejszem aresztem.
Doniesienia wszelkie należy podawać pod adresem:
Szef aprowizacji Sekretarz generalny wnęk U. pff-

Poznań, dnia 16. lutego 1919. al474

Maciaszek
Szef aprowiawojU

KaUadem i esśLuókaoU Nowej Diukatoi Polskiej ii. m. b. Łi. (L jl o. o.} w Posasnlu. —Retu ioł oúpMgiwiaainy. duoMtw Jawuniu « Fozouuu. — üivk na ouszynie ruUc>ia¿Í<
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